
Nr. 86 19.12 A B C  1926 Str, 7

G y n l k l  l o s o w a n i a  p r e m i i  g a i a z i  O f l a g u
Ki .r.ia! co drû i los stanowi wygraną

, • . *• • • --. i- i  * *

Od jutra rozpoczynamy wydawanie kuponow

D rodzy Czytelnicy, rozloso­
wać 2.100 premji gwiazdko­
wych, to nie drobnostka!

M ieli m ożność przekonać się 
o tem ci w szyscy z ponród W as, 
którzy łaskawie uczestniczyli 
wczoraj p^zy losowaniu.

G łębokie poczucie odpow ie­
dzialności i respekt dla W asze­
go zaułania były głowncm i v/y- 
Łycznemi dla komisij losującej, 
która każdą najdrobniejszą nie­
dokładność skrupulatnie bada­
ła, notując ją w rejentalnym 
protokule.

Była to istotnie praca m rów­
cza i niezwykle wyczerpująca. 
Dość pow iedzieć, że losowanie 
trwało 8 godzin.

Skład komisji stanowili: pan 
reient Śleszyński Adam, naczel 
ny redaktor „A B C " p. Strzetel- 
ski Stanisław i dyrektor nasze­
go wydawnictwa p. Slrakacz 
Sylwin. Komisji asystowali: 
przedstawiciele naszych Czy­
telników, urocza p. Stankicwi- 
czówna Halina, zastępca rejen­
ta p. Henryk W róbel, p. Kem- 
pny Bron‘sław i red Kołupajłło, 
ruchliwy referent konkursu 
premji.

W ynik losowania był nastę­
pujący: Uprawnionych nazwisk 
a w ięc tych, które ndpowiada-
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Chwała na wysokościach 
Bogu, a na z emi pokój 

ludziom dobrej woli

List oastersłti bisłtupa 

potowego do żołnierzy
Z okazji nadchodzących 

świąt Bożego Narodzenia —  bi­
skup połow y dr. Stanisław Gall 

. w ystosow ał list pasterski, k tó­
ry księża kapelani z rozkazu 
Ministra W ojny mają odczytać 
żołnierzykom  przed łamaniem 
się opłatkiem.

List pasterski utrzymany jest 
w  niezwykle serdecznym tome, 
zawiera tradycy jne życzen a dla 
rpdziny żołnierskie i kończy 
się podniosłem :

„Chw ała na wysokości Bogu 
a na ziemi p^kój ludziom do- 
bre| w oli".

CZY  SPPÓBOWAŁA JUŻ PATJi 
W CIĄGU KILKU MINUT 
ROZPALIĆ OGIEŃ W PIECU 
L.U B K U C H N I ?  WSZAK 
, .Ki kZ — DW A — WĘĆ" JEST 
IDE.' LNĄ PODPAŁKA, KTÓRA 
BEZ DE NERWOWANIA SIĘ |j 
DAJE MOŻNOŚĆ ROZPALAĆ 
MOMENTALNIE OG/EN BEZ 
] >RZEWA LUB NAI TY. NIE 
BRU.DZ.I P A  K JEST OSZ, 
CZSDNĄ, WYGODNĄ, BEZ-- 
PTFCZNA. ŻADAĆ W M A 
DlAPNIACH SKŁAD \CH AP­
TECZNYCH I OPAŁOWYCH I 
i .  , —  - be

ły wszystkim wymaganym w a­
runkom komisja ustaliła 5713. 
Zdyskwalifikowano 743 Mstów, 
jako nie odpowiadających w a­
runkom. Premji, zgod lic z zapo 
wiedzią wylosow ano 2.100. z 
czego wynika, że niemal co  dru 
gi z naszych Czytelników, b io­
rących udział w konkursie —  
otrzyma premję.

W ydawanie kuponów rozpo­
czynamy już od poniedziałku 
Listę szczęśliwych w ybrańców  
losu częściow o podajem y już 
dzisiaj.

1 nagroda Nr. 4 0 3 : p. Izvdor 
Modelski, Warszawa. Al. Jero­
zolimskie 9 m. 2 6 .

2  nagroda Nr. 1 4 9 : p Ksie- 
życki Józef, Lubl;n, Złota 1 
m. 2 .

3  nagroda Nr. 1 5 0  p Piotr 
Olszewski, Włocławek, Kośtiusz 
ki 7 .

4 nagroda Nr. 42 .2 5 : p. Ma­
ryśka Nakonowna, Lwów, So­
dowa 1 .

5 nagroda Nr. 1 5 7 9 : p. Piekib 
Janina, Warszawa, ul. Zawiszy 
13 ro. 9 -

6 nagroda Nr. 2 0 5 3 : p. ZoĘja 
Doruchowska, Warszawa, ul 
Przeskok Nr. 3 .

7  nagroda Nr. 3 0 2 : p. Ska­
rżyński Eugenjusz Warszaw a, 
Nowy Świat 49  m. 2 9 .

8 nagroda Nr. 5 0 5 7 : p. Zofja 
Orłowska, Warszawa, Belgij­
ska XI.

9 nagroda Nr. 1 3 4 6 : p Szy- 
powski Antoni, Rudnik nad Sa­
nem, warsztatv amunicyjne.

1 0  nagroda Nr. 6 0 3 : p. Jad­
wiga Kordasiewiczowa, Cytade­
la, bud. 3 0  m. 3 .

Gdy się Chrystus rodzi

! s z c z ę ś l i w i  z a s i a d a  i ą  d o  w i g i l i j n e g o  s t o ł u

Czy z o s M y  tysip b i t W a
rozpiitzM n̂ dzy i zabójczemu Słotosl

Już tylko parę dni dzieli nas 
od świąt Bożego Narodzenia, od 
tej najserdeczniejszej w roku 
chwili, kiedy wspólnie zasiądzie; 
my

przy rodzinntm stole.
Gdy pierwsza gwiazdka zapło; 

nie na firmamencie niebieskim— 
podzielimy się opłatkiem, życząc 
sobie

„wszystkiego najlepszego ...*4

A potem? Potem — zakosztu; 
jemy wszystkiego, co nam dobra 
matka, żona czy siostra postawi; 
la na stole...

Gzy w takiej chwili nie obudzi 
stę w Was serce, arodzy Czytel; 
r.icy? Czy w takiej chwili mvśl 
Wasza nie wybiegnie ku tysią* 
com nędzarzy, biedaków, obszan 
paucówy rozpamiętywujących w 
wieczór wigilijny swoją niedolę 

o  głodzie i chłodzie.
I czy potraficie przełknąć wte; 

dy bezmyślnie jeden bodni kes z 
Waszej wieczerzy wigilijnej? 
Nie, napewno załka w Was 

Wasze dobre serce, 
obudzi się litość, chęć dopomoże; 
nia biedakom. Ale wtedy będzie 
zapozno, Dręczyć Was będą wy* 
rzuty, żeście wcześniej nie zdo* 
bvli gię na dobry uczynek...

„ABC", znając Wasze dobre i 
tkliwe na niedolę ludzką serca,
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Pierwsze deklaracje

dziś już apeluje do Was: pomóż; 
cie biedakom!

Przedewszystkiem warszawskie 
zakłady restauracyjne, zaszczyt; 
me znane ze swej ofiarności! 
Przeznaczcie po kilkadziesiąt o* 
biadów w jeden dzień wigilijny 
na tych, którzy me mają co jesc.

Dobry początek już żrobiony.
„Cristal" zadeklarował . już o* 

koło 50 obiadow;
„Astorja — 25 obiadów;
„Bristol" —  30 obiadów;
„Bruhl" —  30 obiadow.
Jak słyszymy, zacni udziałowcy 

„Setki" i „Satyra", których z do* 
brych uczynków zna już biedo* 
ta Warszewska — zamierzają na* 
karmić aż 300 głodny ch.

Czyż w tym gronie dobrych

ludzi zabraknie „Angielskiego*, 
„Savoy’u", „Bocquet‘a*, „Pod 
Bachusem", „Pod W iech.", 
„Swojej", „Lijewskiego", „Ga* 
stronom ji", no i ..Oazy"; 
p. Żelechowskego, „Polonji", 
„Langnera", „Herbsta", ,Wej» 
cherta" i wielu, wielu innych, 
których ofiarność publicznie ob* 
wieści „ABC"

Pokażcie panowie, że mimo 
złych, naprawdę czasów, mimo

przyjdzie Wam dokonać aktu 
współczucia.

Czekamy przy naszych telefn* 
nach 91*25, 91*60

od poniedziałku rano 
Musimy mieć tysiąc obiadów 

dla naszej b ;edoty!

1 1  nagroda Nr. 3 3 1 6 : p. Tre 
na Abramowicz, Warszawa, 
Świętojańska 1 7  m. 1 4

1 2  nagroda Nr, 4 4 7 5 . p Wik 
tor Pogorzelski, Biłgoraj.

1 3  nagroda Nr. 4 1 0 1 : p. 
Marja Morozowiezowa, Lublin, 
Zmigror 7  m. 8 .

1 4  nagroda Nr. 3 3 5 7 - p Ew; 
Umińska, Warszawa, Bracka 1 8  
m. 1 .

1 5  nagroda Nr 2 5 0 3 : p. Kra­
sowski L. Kłodow a.

Kupony do firmy B. Herse, 
każdy na 5 0  zł

1 6  nagroda: p Pawłowska 
Floręntyna, Ij ;ękna 33 11 37-

1 7  nagroda: p. Ludwika Ro- 
jankiewiczowa, Grudziądz, O 
fic. Szkoła Lotnicza.

1 8  nagroda: Henryk Grajew­
ski, Emilj! Plater 1 3  m. 2 9 .

1 9  nagroda: p. Melewską Rn- 
zalja, N.-Zjazd 1 m. 1 8 .
3  kupony, każdy na towar po 

5 0  zł. z mag. jub. B-ci fiiiw?
2 0  nagroda: p. Rembowski, 

Grodzisk, ul. Kościuszki 3 7 .
2 1  nagroda: p. Drozda Mi­

chał. Lwów, Smerekowa 4 .
2 2  nagroda: p. Sulikowski 

W ladysław, Gęsia 8 3  m. 3 .
4 kupony, każdy na towar 

po 5 0  zł. ze składu H Shartin
2 3  nagroda: p. Latarcówna 

Danusia, gal. Luxemburga 4 8 7 .
2 4  nagroda,: p. Bakiewncz 

Wiktorja, Bednarska 2 1  m. 2 8 .
25  nagroda: Stanisław Kalew- 

ski, Pańska 7 9  m. 5 .
2 6  nagroda: Kozłowski Cze­

sław, Wierzbowa.

MKUKmmm

ZAWSZE SMACZNIE. ZAWSZE ZDROWO

Zamiast historycznych spec jat ów, zupy Jana lll i kotletów Sobieski 1 

Smaczne kluski, czarnin*, krupnik

Fachowy ałss o kacimi polski?!

K. CELIŃSKI
Ś-to KR7YSKA 11. OFMiELNA 2 .

Pan Stanisław Kowalski, je­
den z pierw szorzędoycb Kucb 
mistrzów stolicy', kierownik 
kuchni w  restauracji „Cristal", 
tak wypowiada swoj sąd o ku; 
c h n i  polskiej.

Z różnych stron słyszałem po- 
ivąt piew anie, czy naprawdę,- ist­
nieje kuchnia polska. Powąt­
piewania te jednak musiały pow­
stać w umysłach nieznaiacych 
naszej sztuki kulinarnej.

Czemże więc, jest
zupa Jana III, 

owa polewka z pod Wiednia, 
czemże są

’  kotlety Sobieskiego 
(duszone, z rmęsa wieprzowego, 
ze śliwkami), czemże są wszyst­
kie rosoły, kluski —  kładzione 
lub mnt różne zupy, jak czer­
nina, krupnik, czemże. wmeszcie 
jest chociażby, prażucha —  jak 
nie wytworem owei właśnie, 
przez niektórych zapominanej, 
kuchni polskiej?...

Wiele takich polskich potraw 
znikło już zupełnie ze stołów: 
polewki z piwa, wina j t. d„ in­
ne też nie mogły się utrzymać 
v powodu zmienionych warun- 1 
ków gospodarczych. Trudno 
jest. sobie dziś wyobrazić poda-.

wanie w lokalu restauracyjnym, 
np. bai ana na rożnie...

Czy trzeba reformować kuch­
nię polską?

Jest to najmniejszy dzis kio- 
oot Jadamy dobrze j zdrowo 
i nadal tak iadać będziemy, jeśli 
Ustawa przemysłowa zagwaran­

tuje nam czystosc zawodu na­
szego przez umieszczerie go 
w szeregach rzemiosła polskie­
go

Bo obecne zamiary czynni­
ków rządowych w stosunku do 
nas grożą zupelnem pogrzeba­
niem kuchn; po^kiej.
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SKARPETKI 

I BIELIZNĘ TRYK

poleca

Skład fabryczny
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